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Bevin widzi wciąż tytko przeszkody 

Konferencje 
wojewódzkie PZPR 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają swe obrady 
pierwsze konferencje wojewódzkie PZPR w mia· 
stach: Łodzi, Rzeszowie, Białymstoku. W dniu 
jutrzejszym rozpocznie się konferencja wojewódz. 
ka w Olsztynie. 

Kon/ erencje wojewódzkie będące ostatnim ak
tem scalenia szeregów partyjnych, poprzedzone 
zostały poważną kampanią przygotowawczą. W 
ciągu 5 miesięcy istnienia PZPR, Partia dokonała 
olbrzymiej pracy politycmej, ideologiczne} i or
ganizacyjnej. Wynik tej pracy podsumowany zo
stał przez kwietniowe Plenum Komitetu Central
nego i malazł m. in. wyraz w następujących sło
wach przewodniczącego ob. Bieruta: 

„W ciągu tego stosunkowo krótkiego okre· 
su czasu rola klasy robotniczej, partii naszej, 
wzbogaconej doświadczeniami i uchwałami 
Kongresu - wzrosła poważnie i usprawied
liwiła całkowicie zaufanie i nadzieje mas 
pracujących, wyrażane podczas Kongresu 
Zjednoczeniówego". 

ZSRR domaga 

W zrost znaczenia Partii jako kierowniczej siły 
narodu polski.ego, 1cielka konsolidacja wszystkich 
warstw społeczeństwa wokół scementowanej or· 
ganizacyjnie i zwartej politycznie Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej stawia tym większe 

się traktatu pokoi· owe.go z Niemcami zadania do rozwiązania poszczególnym organiza· 
cjom wojewódzkim. 

N.a, piątkowym posiedzeniu Rady Mi- przygotowania traktatu pokojowego. OŚWIADCZENIE MINISTRA Zgodnie z duchem centralizmu demokratyczne-
inistrów spraw zagranicznych, które p 0 oświadczeniu delegata radzieckiego WYSZYŃSKIEGO f!O wybór władz partyjnych rozpoczął się od naj-
trwało około 4 godzi1n, przystąpiono do rozwinęła . się dvsku.s.ia. '"'' czasie której Minister Wyszyński, pojemizująe z niższych ogniw organizacyjnych. W tolm pracy 
następnego punktu p•orządku dzienne- przedstawiciele mocarstw zachodnich oświadczeniem Bevina, za~naczyJ. że de scaleniowej rosła dojrzałość polityczna podstawo-
go, a mianowicie do s,prawy przygoto- legacja brytyjska chce odłożyć sprawi; wych organizacji. wvsu wali różne zastrzeż.enia i stwier-
wania traktatu po·kojowego z Niemca- dzili. że propozycje radzieckie wyma.ga- traktatu nokojoweg-o z Niemcami ad W toku dojrzewania i ujednolicania się szere· 
mi. Ca,Jendas Graecas. vV roku 1947 na lon- gów partyjnych, rósł i rośnie coraz bardziej auto-

R ją. przestudiowania. d · k' adziecki minister spraw za.gra.nicz- yns ie.i sesii ministrów c;;p1·aw zagra- rytet Partii w.fród szerokich mas ludu polskiego. 
nych Wyszy11.ski zfożył w.niosek nasto- W !'\Obotę posiedzenia Rady Ministrów nicznych, min. Bevin twierdził. że do- Orgwrizucje partyjne żyją coraz bardziej potrze· 
p-ują,cej t1ie:;ci: spraw zagranicz.nych prawdopodobnie póki nie ma rzą,du niemieckiego, nif' /Jami i a~iągnięciami fabryk, wsi, gmin, powiatów. 

1) Rządy USA, Wielkie.i Bn·tanii, nie będzie. a P·Osiedwnie ncstępne ma można przyg·otować traktatu pokojowe- Wszystko to stawia przed konferencjami woje-
F „ • ZSRR · d t ·, n· się odb.,-ć w niedzielę lub w poniedzia· go N' · w 1947 ranc31 l ' ma.Ją prze S• aw1c a- ·' , · z iemcami. marru r. na ,,.ódzkimi niezic-J·kle poważne zadanie rozpracowa-
dzie Ministrów SJpraw zagranicznych w łek. konferencji moskiewskiej Bevi1n oświad nia i szerokiego ogarnięcia wszelkiej problematy· 
cię.gu trzech miesięcy projekty trakta- Na początku posiedzenia minister Be- czył. że z~adza się na przygotowanif> ki, ziciq::anej z danym wojeu·ództwem. Konferen-
tu pokojowego z Niemcami. vin shvierdził. że nie widzi możliwości traktatu pokojowego z Niemcami, lerz rje wo.iewódzkie, które mieć będą poważny, robo-

2) P1·ojekty traktatu pokojowego z roz.patrywania problemu traktatu poko- trudność polega na t~·m. iż Zwią.zek Ra- czy charakter, nakreślą linię polityczną działania 
Niemcami mają. prze"'ir'f:1:wać, że woj- jowego z Niemcami wobrr. nie osią,gnię- dziecki chre naj'pierw utworzyć rząd rra najbliż.~zy i dalszy okres czasu oraz dokonajq 
ska <>kupacyj·ne wszyo:tkir.h mocarstw cia porozumienia w sprawie jedności niemiecki. 11·„boru 1dadz wojewódzkic;h. Postawią one na 
zostaną. W>'COfane z Niemiec w ciągu N"iemiec. Bryty.iski mi11ister ~praw za- „A więc - powiedzfał min. \Yyszyńsk• porz;ądelc dzienny dziesiątki zagadnień konkret.
roku ;po zawarciu traktatu p·okojoweg-o. gra111icznvch sugernie. aby dybkusje - kiedykolwiek proponujenw przygo- ·"·ch. takich ;ak dcil.~:a mobilizacja mas do wnlki 

3) Na obecnej sesji Rady l\finhtrów nad trm problemem odloż~· ć do czasu towanie tra.ktatu pokojowego z 1riem- o utrtrnlenie polwju, ograniczenie wpływów wy· 
SJ>raw za.granicznych ma b.1·ć zako1'lczo-\ ustalenia wspólnej postawy czterech.\ cami, minister Bevin widzi prr.e!"zko- zyskiwac::a wiejskiego, ulepszenie i podniesienie 
na praca nad rovpa.trzeniem p!'ocedury odnośnie jedności Niemier. dy". prod11kcji, oszczędne gospodarowanie, zagadnie

nia związane z bytowymi sprawami mas pracują· 

·110 y rząd Republiki Węgierskiem 

Plan produkcyjny przemysłu metalowego 
przewidziany na maj rb. wYkonany został 
pra.wie we wszystkich działach ze ~nacznymi 
nadwyżkami. 

I tak przemysł środków transportov<.rych wy 
konał 126,3 proc. - węglarek, 105,9 proc. -
wagonów osobowych, 120,2 proc. - ciągni
ków rolfficzyclj, 11,8 proc. - motocykli, 10~.9 
proc. - rowerów i 100 proc. - samochodow 
ciężarowych. 

Przemysł maszyn i narzędzi rolniczych wy
produkował 32.726 szt. maszyn i narzędzi ro.1-
niczych, wykonując plan w 123,5 proc. Nalez:v 
podkreśl.:ć, że Łódzkie Zjednoczenie Ma;.zyn i 
Narzędzi Rolniczych wykonało pb.n 3-letni clo 
końca maja br. jako zobowiązanie dla uczcze 
.i.... KODRl'esu Zwiwzków Zawodow~clt. 

szef kancelarii prezydenta republiki), Mi- (dotychczasowy prezydent miasta Buda .. 
nist.er spraw wewnętrznych - Kadar, Mi- pesztu), Minister h;md.lu Ziigranjcznego -
nister obrony narodowej - Farkas, Mini- Roąai (dotychczasowy minister handlu i 
ster sprawiedliwości - Ries, Minister fi- spółdzielczości), Minister opieki społecz
nansów - l{ossa (dotychczasowy minister nej - Anna Ratko pierwsza kobieta-mi
przemysłu), Minister komunikacji - De- nister na Węgrzech (dotychczasowy se
brics, Minister rolnictwa -Erdei (dotvch- kretarz generalny związku zawodowego 
czasowy minister stanu), Minister ciężkie- włókniarzy), Minister oświaty - .Józef 
go przemysłu - Zsofinacs (górnik z za- Revai (dotychczasowy naczelny red. „Sza
wodu), Minister lekkiego przemysłu bad Nep"), Minister wyznań reli~ijnych 
Marosan (dotychczasowy zastępca sekre- - Ortutay. 
tarza genera~n~go wę~ierskiej partii pra-, Nowy rząd stanie .Pr.~ed Zgrom~dzenii:m 
cujących), Mm1ster odbudowy - Darvas, Narodowym na na]bhzszym pos1edzenm, 
Minister handlu wewnętrznego - Bognar tj. we wtorek 14 bm. 

::.ych ; kulturalnym rozwojem województwa. 
Ważnym zadaniem konferencji będzie wyjafaif!. 

"!ie ważności 11:aLki o czujność wobec wrogich, 
szkotlliwych elPmentów, działającvch na ~zkodę 
1wszP1Co młodego Państwa f,udor.<·ego. 

Zagad11ienin, kt_óre staną się przedmiotem roz· 
wai:ań lwnfęrenc.ii wojewód:.lcich, uwzględniać bę
dą przede wszvstkich ~pecyficzny ;,1.zad socialny 
danego wojel!"ództu·ri. hędą wywu·ać węzlcm:e 
sprawy, nurtujące dany teren. Dlatego tei, prob· 
lemotyka i zadania, wytyczone na postczPgóln:-:ch 
konferenc.irzch będ'J różnorodne. tak jak rói:no· 
rodnA ~ą wojeu:ództtm, których życiem kieruje 
··'rirtia. 

Kanferencje u:ojewódzkie będq niewątpliide 
u·ielkim kro/ciem naprzód u; k.,~tałtowaniu kon· 
sekwentnie lenino1cslriej linii Partii. 

• 
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Milion 1udzi wviedzie na wczasy! 
Plan 6-letni przewiduje 100 proc. powiększenie ilości 

łóżek w domach wypoczynkowych 
Doceniajc ogromną, rolę, ja;ką. spełnia 

akcja wczasów pracowniczych. pań~two 
ujęł<• ją także w ramy 6-letniego planu 
gospodarczego. Pierwsz.ro1 etap.em w 
kierunku zwiększenia li:::z.by wcza.sowi
czów i uspra wniMiia wczasów było cscen 
trali ww anie i u jednolicenie metod ak
cji wczasowej F~rp, co w rezultacie p.n;y 
czyniło się wydajnie do jej popularyza
cji. 

O t~·m . jak dodatnie 'd.ało ono wyniki 
maiż.na przekonać sie analizują,c cyfry 
na jednym tylko odcinku przemysłu 
włókiennicz~o. W rok.11 19'7 akcj' 
wczasów zostało Obj,tych 12.253 włók
niarzy, zaś w roku 19'8 juł przeszło 
14.000. Pierwszy kwartał 1949 r. może 
się po"zczycić cyfrę, ólkoło 4.000 osób, 
ro .ie~t wyrazem wdąiż pos1ępującego 
wzroistu frekwene.ii wczasów. o ile weź 
mie się pod uwagę, iż l>ierwsie miesią
ce roku są, na ogół mało wykorzys.tywa
ne przez wczasowiczów. 

A jak przedstawia sfę c;~rtuacja ie.żeli 
idzie o procentowe da.ne co do udziału 
-poszczegó 1 nych grup W·cza.sowkzów? 

\V roku 1947 pra.cowni.cy fizvczni prze 
mvsłu 'vłókiennirzego starnowili 50 
p.r.o•c .. ogólnej ilości .;,yjeżdżaja,cych na 
wczas~' · 'V r. 19Ml ptocent ten sięgał 
cyfr~r 54. zaś w rOku 1949 przewidziane 
Jest wyko·rzystanle ~asów ltl'&COwnl
czvch w prz~ło '10 ~roc. dla -pracowni
ków fizycznych, 1'aś około 31 proc. dla 
umysłowych. 

'" pierwsiy:m kwartale roku sprawa 
ta kształtuje się na.stępują.co. W stya
niu h.r. wY-.iechało na wczasy 58 proc. 
pracowników fizy·cz,nych i 42 proc. urny 
:<łowych. w lutym 40 proc. fizycznych i 
60 proc. umysłowych, w marcu 55 proc. 
fizy<'znych i 45 prnc. umysł-Owych. Mie
sia.ce letinie zostałv więe zare:lJerwowa
ne dla pracowników fizycznych, a pne
de wszystkim dla saroklch rzesz pn:o
downików pracy ł racjOnaUzator6w. 

podwoi więc · ilo•ść łóżek, którymi dys
poinuje i będzie mógł nieGO więcej, niż 
podwotć ilość wczasowiczów. konysta
jiJcych z tzw. miejsc stałych. 

D-Otychczasowe rozmiec;z;:zeni~ geogra 
ficzne uzdrowisk górskich, morskich i 
nizinnych. stworzyło w Polsce ramy dla 
akcji wczasowej, które w pewn~rm tylko 
s-topniu mogą. być korygowa1ne i uzupeł 
nia.ne. W zasadzie kra.i Podzielono n.a 
4 dyrekcje wcza~owe: śląsko-krakow

skt, felenł&górską, warsllawskę ł mor. 
skę. 

Już na pi·erwszv rzut oka wida.ć, że 

FWP kładzie w planie swoim nacisk 
na ter~ny górskie, Obdarzając je łącznie 
'8 tys. łóżek. podczas gdy morsko-nizin· 
ne będą, posiadać tvlko 22 tys. „Marsz 

w góry" j€st całkowicie słuszny i zro
zumiały, jeśli się weźmie pod uwagę 

przeciętną, ilość roczną, 2-tygodniowyrh 
turnusów m-0rsikich, która może dojść 

najwyżej do &-7 oraz nizinnych, które 
nie wyniosą więcej niż 8-10 i po'!'ów
na się ją, z warunkami gór. które prr.y 
sprz,·j a.i ą.cei pn,~ortzi e da dz a. pełne 24, 
przy normalnej zaś 2t-22 turnusy, 

\V w.1·niku wrkonania planu 6-letnie
go liczba korzystających z dobro
dziejstw wczasów wzI~nłe prawie o 701} 
tysięcy osób rocznit'!, stanowią,c zamia!'t 
dotychczasowych lfi,5 proc. - 25 p1'0-
cent ogółu zrzes7.onych w Związkach 

Zawodowych . Koszt tych O-Sięgnięe wy
niesie 8 miliardów 300 milionów zło-

tych. (\V) 

W armia cy i Mazurzy 
przybyli w gościnę do łódzkiej młodzieży 
Miasto inasze wita dzisiaj nadzwyczaj się z ich unądze.niami technicz.nymi i 

miłych gości. s, to studenci Uniwersy so•cjalnymi. Po południu natomiast 
tetu Ludowego w MoTągu, którzy przy- udadzą, qię do Teatru Wojska Polskiego 
byli do Lodzi dziś o godz. 5 rano w Iiez na sztukę .,Na dnie". 
ble łO os6b z dyrektorem uczelni W niedzielę z kole! g·o~cie zgotują 

nam ciPkawe ll'ido,\·isko Będzie tó sztu 
Boenigkiem na czele. ka reg!onalna pt. „Pną.elki", grana w 

Po0dejmowa;ni prz.ez ZAMP i Polski oryginalnej gwarze maz'.irskiej. Kie
Związe-k Zachodni, studenci warmińscy wątpliwie, przedstawia.nie to zgroma
i mazursc~' zabawie, w Łodzi przez so- dzi w lokalu Z~fP o g-odz. 16-ej wielu 
botę i niedzielę. W cią.,gu pierw.szeg·o miłośników sztuki ludowe.i. zwłaszcza, 

d.nia swego pobytu mili g'()Ście zwiedzą I że z ~·warą, ma;i;ur--.l{ą_ młodr.ież łódz1ka 
lódz·kie za .kłady pracy, grtzie zapoznają na. ogół nie miała ok:uii się r.etkną.ć . ab) 

Aferzyści skórzani 
skazani na kary więzienia Przy realiracji 6-letniego pl runu in we

st~'C\'inego domów wypoczynko'Wych 
FWP .połoiy p.rzede Wszystkim nacisk 
na odbudowt I preyst0sowanle do ce- Wczoraj w Sądzie Okręgowym zapadł 

HALINA: Uważamy, że bezwzględnie po
w'.nna Pani skończyć szkołę i poświęcić się 
wybranemu przez n:ą zawodowi. Wszelkie 
przypuszczenia o braku pracy w zawodzie na 
uczycielskim są nieuzasadnione i nie odpo
wiadają prawdzie. Jeśli chodZ: o drugie Pani 
zmartwienie to niestety nie możemy jej wiele 
pomóc. .Jeżeli w tej chwili zapadła taka 
uchwała orga11'.zacji, do której Pani należy, 
trzeba się do tego przystpsować. Mimo to przy 
puszczamy, że w czasie żniw będą organizo
wane brygady młodzieży, które pomogą chło
pom małorolnym w ich pracy na polu. 

• • * ZMARTWIONA BASIA Z KUTNA: Nie 
należy przejmować się tak bardzo szykana
mi jak'.ch doznaje Pani w domu swego szwa
gra, gdyż, jak się domyślamy przebywa Pani 
tam tylko czasowo. Jeżeli kocha Pani na 
prawdę swego znajomego wszelkie zlorliwe 
uwagi i doc:nki otoczenia nie Powinny zmie
nić Jej uczucia. 

ZAINTERESOWANY: Najlepiej poinfor
mują Pana w jego sprawie w Kurator:.um 
Okręgu Szkolnego w Łodzi, ul. Jaracza 11 -
Wydział Oświaty dla Dorosłych. Przypuszcza 
my, że będzie mógł Pan kontynuować sturua, 
tym bardziej, że jak Pan sam pisze. zua'bia 
Pan dobrze i pracuje w godzinach, które rY.e 
utrudnią mu nauki. 

* * * 
ZAZDROSNA: Pisaliśmy już niejednokrot-

nie, że droga szpiegowania l Podejrzeń uko
chanej osoby jest najmn!e.i skuteczna jeśll 
chodzi 0 zapewnienie sobie wierności. Wszyst 
ko to, co Pani napisała nam w swoim liście, 
oparte jest na domysłach : spostrzeżeniach o~ 
cych jej osób. Tymczasem zachowanie Pam 
męża w domu jest nienaganne ' nigdy me 
dawał on jej powodów do skarg. Dlatego tet 
uważamy . że niepotrzebnie zawraca sobie Pa
ni głowę tym wszystkim ~ zatruwa życie za
równo meżowi iak i sobie same.i. 

Doktorat honoris causa 
dla oreanizatora Politechniki Łódz~mi 

W dn. 12 b. m. w audytor'.um X Politechni
ki Łódzkiej odbędzie się uroczysta promocja 
profesora Politechnik: dr Bohdana Stefa
nowskiego na doktora honpris causa. 

Prof. Bohdan Stefanowski był pierwszym 
rektorem oraz budown'.czym i organizatorem 
Pol:techniki Łódzkiej. 

Na moczystość złożą się m. in. przem6w:!e
nia J. M. Rektora Politechniki Łódzkiej prof. 
d-ra Osmana Achmatowicza, wice-m:nistra 
Oświaty Eugeni'. Krasowskiej i przewodniczą 
cego MRN Edwarda Andrzejaka. 

50 milionów podrączn~ków łów wczasowych zamków. pałaców, dwo wyrok w sprawie aferzystów s.kórza
rów f pensfOnatów. Nowe domy budo- nych. Z wyję..tkieim Sta.churskiego, 
wane hęde, tylko tam. gdzie ni·~ ma mo który wstał uiniewinniony, Są.cl uznRł 
?iliwości ·przep.rowadzenia ad·a.p ta.cji wszy.stkieh win·nymi zarz'llCO'l'lYCh im 

wulskiego na kary grzywnv. w z8.leżno
ści od stopnia przestępstwa, w grani
cach od 10.000 do 100.000 zł. Sprawa 
oskarżonego i\Ia.ierana zos.tała wydzie- Wydrukowały Państwowe 
lona. . 1 Za

kłady Wydaw. Szkolnych 
istnieją,cych budynków. p.rze.stępstw i sika~ał: 
Zwiększana st<>P!Iliowo ilość łóżek i ta StrojkOWskiego - na Il lat wlezienia, 

kie rozulanowanie wc1..asóiw. które da Łojewskiego - na 3 lata i 6 miesięcy, 
mOżnoŚć maksymalnego łeb wykorzv- Batora - na 3 lata oraz 10.000 zł. grzyw 
stania w ciągu roku (t. zw. ,.zdÓlność n?. Ruparewłcza, PawJaka i 'Beresia na 
przelotowa") wyglądać będzie tak. że karv więzienia po 1 roku i 6 miesięcy, 
podcza!'; i;d.v w roku 19'9 ilość łóżek prz~r cz~rm dwóm ostatnim wymierwno 
wynosi 35.195. w 1955 UOść ta wyniesie po 100.000 zł. ITT'r.ywnv. Tomasł.ka i Mo. 
70,000. Zdolność za.~ przelot()Wa z sła - na 1 rok więzienia i !i0.000 zł. 
483.818 wzrośnie do 980.000. grzywny, .Tacha, Sl"nc:ck<>wsklego, Da-

Po wykonaniu plainu 6-letniego FWP neckiego, Misiaka, Masławskiego i Dzie 

Cndz.i en na nomelhn „ ńxnres.m" 

Wykorzystana mqdrość 
Trzy tysią,ce l·at temu painował w 

Chinach cesarz Kie z~ starożytne.i dy
nastii Chia .. 
Była to jei<1z.cze wtedy epoka brą,zu, 

ale Kie miał se,rce z żelaza. 
Lud chiński był -przyzwyczajony do 

ucisku. ale rządv najok.rutnie.is·zych ~v
ranów hył:v niczym przy te.i twa.rdości, 
jaką. okazywał swoim l>Qddanym nowy 
władca. 

Nawet maindan'ni, nawet szla.chta nie 
nawtdziła tyrana. jednakże bano się wy 
stą,pić przeciwko niemu. bo Kie był bar 
dzo p>0tężny. 

Na. usługach jego stała ogromna, do
borowa .arm:a. która bvła pos.trachem 
wszystkich są.siadów. tak. że siedemna
stu imperatorów Poddało mu się i zło
żyło dohrowolnie hołd. 

A jednak był człowiek. który •nie lę
ka.ł się t:vraina. 
Był to ksią.że Tia.n~. którv miał swe 

własne wyliczenia. 
Tiang marzą.c o t:rm. ażeby zmierzyć 

słę z tyranem. zacz1.tł powolł z.bierać 
armię . .iedna.kże znają.c p·rzE>wa.gę swe
go przeciwnika, działał bardzo ositroż

lllie. 
Pewnego dinia Tiang miał zamiar wy 

ruszyć na polowa.nie. 
Wiaśnie wsiadł do swojej białej ka· 

rety. zaprzeżone.i w białe konie z 
~.ZY~~mi, ufarbowa:nY'mi na kolor pu.r 

l}urowy, kiedy na~le przybyli do niego 
.iego szpiedzy, którzy praco0wali w 
Ming-Tiao. stolicy tvrana, komunikują,c 
mu. że zais7Jy tam bardzo poważne zrta 
rzenia. 

Na dworze tyrana prze·b1·wali dwa.i 
nadworni astrcmom~wie, wielce uczeni 
Chi i Cho. Uczonym tym polecił wład
ca p0stawić raz horoskop w sprawie na.i 
bliższvch urodzajów. okazało się jed
nak, że wróżiby astronomów nie s.peł

niły się. bo chociaż P·012.'0rla na ogół do
pisała. pofawiłv sie olhnymie masy qza 
rańczy. które znisz.czyły plony 

Te.i ewentualności n!e przewidzieli 
uczeni i oto teraz t._rra n. srogo rozg;n1 e·· 
wa.ny. rozkazał swoim ludziom, ażeby 
za kare odrą.ha.li im nogi. ręce i uszv. 
co też wykonane zos.tało z cała sokrupu
l a tnością,. 

Urzo.ny Chi zmarł po kilku dnia.eh, 
leer' Cho pozostał przv życiu i polerił 
swoiftl sługom.. ażeby przywieźli go do 
re,zydenc.ii Tia1nga, z czego wynikało. że 
pragnał on widocznie dostarczyć księ 
ciu Tiangowi iaikieś ba.rdzo rewelacyj
ne materi·ałv i zerwać raz na z,awsze z 
tyranem. 
Księże Tiaing rorientowawsizy się, że 

chodzi tu rzeczywiście o w.<1Żlne s'J)Tawy, 
z;rezvg.nował z polowania i pozostał w 
swojej rezydenc,ii. 

Człowiek. którego w tak straszn.Y soo 

~ ~otvwnch. ''"~'l'(l~ll ~odkrei;:l.oii~ri W dniu 31 maja w Pa6stw. Zakładach Wy· 
-O:· m., ze S~cl . nH•. zgodził ;;1ę 7 oprnin dawnictw Szkolnych w Bydgoszczy został wy 
hH•gł~'ch p<;yrhiatrow W stosunku no drukowany !;O.OOO.OOO eip~emplarz książki 
oskarżon e~ri Strojk-0wski ei;"D i uważa go szknlnP..i. 50 milionów egzemplar7.y pndreczni· 
na pod c;fr1 wie prze>wort11 sędow„1:rn . zn 7.U ków i k~laźek "Il"" lamo • na.ukoWYC'h wyda.
pelnre zrtolnego do kierowania swoja n~rch w da(u 4 lat działalności PZWS - to 
wolę.. s~kr"" zai::Jngująr:v na zai;;zczvtnP wvróżnłe· 

\Vsn·scv o<:k::irżcn i 7.rl?.W:=! li sohie do· 
kladnie gr-rrrn ę z m~ary przestępstwa. 
oraz :r.e "'"Póldr.h.łani:i. w -OSZU"t"'ie i 
paser!'ltwi e (n) 

sóib skrzvwrtzn tyran . z c::i.lą pewności:;t 
przyp;otował nla mni e \Yal't-O~rlOWe ha1· 
dzo informacje i to h<>dr.ie właśnie jego 
zem~tą.! - c;ze11nąJ do iertnego ze s"'0-
ich nworzan. 

.Takoż rzccr.nnc;c 1~ nierllngo n~tem 
prz,~b>' l n.a ieiro dwór kfł l "ka-uczon v 

Tiang pr7.yjął ~o hard:ro r-of.cinnie. a 
potem zatnknał <;ię 7. nim w komnarie 
na clłucrą. hard7o ro:r,mo"·e. 

I<iedy konfrrrnr.in sir;? "k011.cz~:la . 
Tiang rozkawł P-rz>·g-0to 11 ·ać swój n1 i
wan oojowv. a równnr:r.eO:nfo WYdał lHl" 
Io. ażebv cara armia pr:r.qrotDffała si(,' 
do drogi. i iesr.ne tPgo "arne1w dnia ru
s·zył na nól1rnr w "tronr, .;;tolirY okrutne
go tyra na me 

Tv'mczasem astronom \.h-0. kaleka 
hez re,]{. nóg·. 11~w nr:irownł intensyw. 
nie w pałaC'u księcia Tianga. 

Co chwile w r. clenrnY•J\Yl'!niu spogią.
dał na słońce. 

- Przepo,Yiedzi.ałem księciu iż na
stą.pi zaćmienie słońca - szeptał do sie 
bie - Ohliczalem przez sze.reg lat i nir 
omylilem się w sw~·ch rachuharh. A 
jednak kto wie. czy to nac::tą.pi? Wszak 
trudno przewirtzieć ziawi"ka niebie-kie 
A gra iest barrtzo niehezpierzna. Staw 
kę, jest mo.ie życie Jeżeli 7.aćmienie 
słońca nie ·nastą .pi. k!'iażP mnie z pew· 
nością, za.ibi .ie. A ieś li sprawdzę, się 
moje obliczenia? Zemsta jest warta wię 
ce.i niż życie ·iednego. nędznego kale
ki!.. . Ale Tiang wygra przecież tę bitwę 
bo kiedy się ściemni. Ż-Ołnierze cesarza 
P·adną, na ziemię wołając „cud". a tym· 
czasem Ti.ang z górv . już przekona swo 

nil'. C:vfra ta wn'łrza bowiem. 7.P k:iidy uc7.eń 
nahvł w tvm nkr„siP oknlo 10 ki::iaiek wyda
nvC'h Dr7.e-i PZWS. M mlln. ks1~7.ek. tfl irwa
ra.nC'la. 7.e pfldrf'rmików dla um:ace.i rie mło· 
dzi"Ż:V nil" nihr~knl!'. 

~e woi<=ko.· że slońre ;;kryło się tvlko dla
teg-o ażehv nie widzieć rhrodnj tvrana 
i pomóc iego nieorzvjariolom. A wów
cza;: r.i~ri !'ie słonka gorl.zin~ m<>iPi zPm 
c::t„1 pon!rważ Tiang ohiecal mi iro po
rlprować! 

Prawie w tei same.i chwili nast~pilo 
zaćmiPnie skn'l.ca. 

- A zatem . nie omyliłem się! -
uśmiechną.I się sam do siehie astronom. 

\Vsz:1r~tko nalsze stało ~ie tak iaik to 
przewidział 

'Vojska trrana Rie. oi;ratinięte pani1ką. 
rnczęly się cofać. natomia~t armia 
Tinn1?a. upnedzona przez swojego do
wófłr~ o ma.i~evm nac::ta:pir rn .ćmieniu 
$ł-OI'lra u rlerr. Yłn tvm odwnżniei. wvci
na.iar w piP11 ,:w-olch nrzeriwnikó,v: i 
tak rozpadła !'ię w gruzy rJ~rnastia 
Chiów. na tron zaś wqtą.pil książe 
Ti ang. 

Ale Tiang nie sipeł·nił S\<:oie.i obietni
cy. iaka dal astronomowi i darowawszy 
życie okrutnemu tyranowi, w~r!'łał go 
do iakiegoś odległef!'o warownego zam
ku. ponieważ chciał . że>hv calv naród 
sławi! go iako dobre.go. i litOściwego 
rzłowieka. 

Natomiast swego dob~-0czyńcę. a.str-O· 
norna Cho. ohdal"O'Wa} Tia•1g bardzo ho.i 
nie i uczynił _g-o starszvm nad astrono
mami ca.lego "woie~o króle~twa. A cały 
ten wvpadek kazał ~i:>-isać kronika
rzom w księgi. ażeby mają.ce potem na 
de.iść pokolenia czciłv nauk~ i szano
wały uczonvrh. których mądroś6 odpo
wiednio użvta i wykorzystana staje się 
błog-0sławieństwem ludów. 
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SOBEK: - Wykręcam żarówkę! Nie I SOBEK: - Strasznie Jedna~ . ciemno r WACEK: - Co się tu dzieje? . J . \~ICEK: - _Wykręcił.· p.an nie~będn" 
P'Cirzeba świa. tła w sieni! Oszczędiność bez te.i żarówki! Ale .za to mmei zapl'.1- _SOBEK:. - Spadłem ze 5chodów i na- zarowkę, a nie ~a;p1r~>Hł, kranu. z któ
pfzede wszystkim! I cę za światło!... Il ez tu tych stopt11? bitem sob1e guz.a.... . . . I rego od daw.na1 c1ekme ~od~. To ~r8·!"'" 
· WICEK: _To nie oszczędność, tylko Ojej.! Potknąłem się!... Ratunku, s.pa-1 WICEK: - W1dz1sz pan .1ednak. ze za- notrawstwo! \~ ~lka z mm .1est własme 
zw~nkle ską,pstwo! dam! rów ka byla tu potrzehna. - o!':zczęd·nością. · 

Ptiałk1 włókmarzy na Kongres I Letniskowe ,,cuda'' 

·w,sta~i>:~ ~:~ietlic-y B e z c z e I n ·1 p a s k a r ·z e 
W niedzielę, dn'.a 12 bm. o godz. 10-tej ra- ' 

~f ~:~~~~!wr!~s';a !::~~~~o:a~~.~ z~~ią6~ · · 

ku Zawodowego Prac. Przem. Włókiennicze- k ·1 · I • • ' • k h d • • 
go .. W!stawa ta zai:irezentuje prace,. kt~re Z Q 0 ICZnyc 1 n11ellSC0W0SCI wypoczyn owyc Z z1era1q 
włokmll.rze wykonali na Kongres Zw1ązkow iii • • • · 8 

Zawodowych w Warszawie. Poczynając od k , . dn eh Kom1·s1·a SpeCJClllna •l1kw1du1e 
n:edzieli wystawa będzie czynna od godt. s orę z przy1ez y • - „ 
10-tej do 21-ej. Wstęp be:łatny. (w) kombinacje speku!antów 

lb7ż na k~rtkJ• / Pi ę.kne pogody sprawia.Ją że w każdą najmowaniu mieszkań na sezon letni s- \ ., Cuda." tak~e dzieją się np. z masłem. 
ł:'• I niedzielę czy święto już od samego ra- kowy. Cenv są. w tych wypadkach tak Jaskrawym przykładem „cudotwór-

do odebranła ró-wnież 
w PSS i PCH 

W uzupełnieniu naszego komunikatu poda
jemy, że kto jeszcze nie odebl'ał ryiu na odci
nek Nr I bonów RD, mO'Ze to uczynić zarówno 
w sklepcwh PCH jak i PSS. Naleiy się tylko 
śpieszyć, bowiem akcja rozdzielcza w pla
cówka.ob PSS dobiega Już końca. 

na wielotysięczne rzeszP. łodzian wyru wysokie. że kilka.krotnie przekraczają stwa" może być 1>wocarnia w znanef 
szaję. za miasto. by w cLc;zy podmie.i- możliwości człowieka świata pracy. miejscow<>ś~i letniskoweł Tuszyn-Pod
!':kich okolic wypocze.ć po truda~h co- Ale nie na tym , kończy się ci~~na dębina. Właścicielka tego intratnego 
dzienn~.i praiey. Ta.kie więc miejscowo- robota paska.rzy, ws~ód któ~ych. na.iw1ęk w obecnym o·kresie prudsłębiorsłwa 
ści jak Modli.ca. Tuszvn-Las. Poddęhi- szy procent stanowię włascic1ele tam- • 
na, Justynów, Andrzejów i wiele innych tejszych sklepów spożywczych kiosków sprzr.daJe bowiem m~sło osełkowe w ce· 
- roją, się w te dni od s-pragnicmrch budek z napOjami chłodz1Jcy

1

mi, owo~ nie !!~O 7ł0łycb za kilogram, podczas 
świeże.im powietrza wycieczkowiczów. carnł, restauracji itd. Na sprzedawane gdv w J_,odzf wycleczkowtcze mogą je 
Pa-pulamość tych młejscawoścł stara- P'rzez siebie artykulv pierwsze.i p·otrze- d<>stać za 510 złotvchl 

Pożary 
Łódzka Straż Ogniowa wyjeżdżała wczoraj 

do' 2 groźnych pożarów. O godz. 6 rano zapa
liła się stajma na posesji przy ul. Kochanow
skiego 3. która spłonęła całkowicie. Ogie11 
przerzucił się również na poblisk: drewniany 
budynek mieszkalny, w którym spalił się 
dach i poddasze. Właściciel domu - Stani
sław Jędrzejewski - uległ poparzeniom. 

ja sit wykorzystać cUa swych ciemnych b.v. cieszące się dużym p·oP~'tem wśród Niepo~kromieni · w swym zdzier
celów jes:rcze ciemniejsze tyny róineqo """··cierzkowiczów, ustanowili samowol- st""ie pa!':.karze robią, kokosy „ównież na 
r<>dzaju spekulantów, kombinatorów nie takie ceny. że każdy, usłyszawszy je. takim art)-lrnle iak piwo Momentem 
itp. Wiado·mo nam przecież o po- odchodzi od huietu ja1k uderzony o'bu- ~nrzyjaiac~·m jei;;t to. że napo·.ie chłodzą.
wszech nie stosowanym pasku przy od- chem w głowę. ce a szcze1?ólnie ciemne -piw(). ,.idą" 

1,Z~e,ona trawka•• czeka I 

Drugi pożar m!ał miejsce we wsi Mileszki 
pod Łodzią, gdzie pomimo natychmiastowej 
akcji spłonęło 5 stodół oraz 2 szopy z narzę
dziami i maszynami. 

Na niedzielne wczasy 
wyjadą tłumnie spragnieni nowietrza łodzianie 

S11Głeczeńst ~o łódlkie 
pomoqło mtodz·r.żv akade.m·cki~r 

Niedzielne wyjazdy za miasto zyskały 
sobie pełne prawo o·bywatelstwa wśród 
szerOkicb rzesz mieszkańców naszego 
miasta. Nigdy chyba ieszcze nie przy. 

Ludność robotnicza odnosi się do naszej brałv one tak masowego charakteru, f ak 
młod.Z:eży akademickiej z całą sympatią. Do- to daje się zauważyć ou nledwna. 
wodem tego były wyniki zorgan:zowanego nie 
dawno IV Tygodnia Towarzystwa Burs i Sty- O ile jednak d<>tychr.'las byłv to WVJ>'ra 
pendiów. wy, rzec można. ,,nartvzanckie". to fnż 
Urządzona przez TBS zbiórka uliczna dała od nadehOdzi,cej niedzieli bedę one 11ię· 

906.338 złotych wpływów. Wraz z innymi te w widoczne formy or~ani:iracjł. śia. 
wpływ11mi osią~nięto w ramach akcji Tygo- dem naszych artvkulów bowiem szereg 
d111n111i•a!ll!!!ll!T•B•S--łą"'c111zn•'.•e!l!!l!ll.•1 •18•.2•3118-zł•o•ty•c•h•. ---•• instytucji o·biecało uczynić wszvstkn, 

bv niedzielne wczasy wypadły pod każ. 
dym względem jak najokazalej. upal •• „ 

Pan Hipcio udał sił do lekarza po poradę. 
l.ekarz opukał go i powiada.: 

- Przede wszystkim nie wolno panu pić al 
koholu . r .ozumie pan ... Ani kieliszka. Ani je. 
dnej kropli.:: Nawet powąchać panu nie wol. 
no... Dlar:zego pan już ucieka '7 •• 

- E, be ja wid:ę!. że pan doktór jest dziś w 
kiep~kiM humorz.e, wi~c ja już wolę wpaść 
jl\ ~.r:„ .. 

" * •* 

Kto więc bfdrle chciał jwłro wvrnszvć 
na wycieczkę, ma do wyboru kilka pif.k 
nych miej~ccwOś{)f iak żakowfce, An· 
drzejów. Justynów. Kolumna. Grctnlki 
i Swędów, do których b~!lziemy mogli 
ndać się jutro poci~qami s:net:jałnymi. 
organizrow~nvmi p1"7i"l! .. Or·bfs". przy 

Kto pierwszy 

czvm koszt pOdróżv np. do Kolumny 
z powrotem wvnosi 120 zł. 

We wszystkich tych miejscowościach 
będę fui czekały na wyciec:ikolV.iczów 
samOchodv-b,.nfety PCH i PSS. Kforow· 
nicy bufetów umówią się z wydeczkO· 
wiczami co do miejsca, w którym by 
chcieli biwakować i ta:nt w~aśnia „bu· 
fetv na kółkach" podjadą.. 
Każdemu ł!'Ż wiAdomo, f.e łodzianie 

lubi$ się bawić. Zawsze to „przyjem· 
niej na łanie natury, nclv się słyszy mn 
zvkę. I ku temu bP-fłzie wspanialn oka
zja. Bo oto z ka:7.dvm pocfaqfem wy
jada w niedzielę orkiestrv tanec:r.ne, 70· 
społy świetlicowe i młoc1zie~owe, - ba 
n~wet ekipy sportCWe. ' 

Kogól!; więc z nas nie skusi tak uroz. 
maiconv program wvcie~ikł? Tt>łeż fu
tro wyznaczamy snhie "WszJrsr.y rendf'z. 
vous na ztelon.ej ti:awr." T"-. mł!l'no zo-
bac.zeniat 11- "' 

kiśG~::n;rj~!:n~ć~~~;~~°:t~ ~~~r~:; wyL ud li~· e 11• n 1'; ę t r ~ m w a ~11 ową 
19.tarni. Pn:echodz~y miltcjant zwraca się ,_,. ł'I fr . 
dofi: -

tuta.i jak woda. Spekulanci potrafię. to 
wykorzystać, by odpowiednio złupić 
'-'kórę ze S·pragnionych ro1botników łódz 
kich. 

Nie każdy jednak z łodzi.an może do
stapić .,zaszczytu" ugaszenia pra~nienia 
w kioc;ku ta.kir,.,.o nn. paskarza jak Ste
fan śniady 'l MniJU.cv. Ocz:vwisia. gdv 
7Prhre :n=rnlacif 7.::i_ hutelke ciemnei:ro pi
wa <'E'nę llr7.crl<JWO 0 1h-owiazuj:i.rA,. tj. 45 
d0+vch. Piw~ w tvm wynaitku „nfe 
wa". Grlv ie<lnilk i1<iilni" herlzi" nale
ą-11 I. a nr:rv tvm wvra.:ri sj(tonnnśe n11by 
cia bntelki niwa 7a ••. 10!"1 złotvch ,,efem· 
no słodcwe" 7.naM'lie się natychmiast. 

Rzcr,z iRsna rlzie.ie. sie tam również 
innp „cuda". Ra one jednak codzie'l1nP,, 
7e .. endami" nit' m~żni:i iuż ich n::izwl=IĆ. 
\IV ?~a.łrJ.vm I-owi~... ldasJm, w klł:l-tiP.j 
Ow0t:?."1'i IM. ''tHl}•h·iPmv tn no „ntłno
wie<l""l!E'ł" ~Pn'" ..,. 1-v+„Hr<trh "! "'tvld"t'J 
.. wn4fa <:OrJOwA" 1111' .. 1P"t'Onl:1da" •.. wótł· 
ke f co ~1)1'8~a - ..,.....,_),~! N::i !'lr.rzęśrie 
rhetnvrh na tt' artvkuly ie<:t rnacznie 
mnie.i. 

Ws7:v<:tkirh W\'padl<ów zdzier,twa nie 
"'Po,:óh wprost wyli czvć Doką.dkohviek 
się h<1wirm zwrórić. w<:zedzie napotvka 
::;ie na pa.~kar<:two nr1erhodzace \\":".Zel
ki e gran i C'E'. N5ewętpliwie, 'J/ojewódz· 
ka Delegatura Vnmisii SpP.~iaJnei ulaó 
d tempenment '1e7czP.111vr.h 7dZiP.rców, 
f.l'rnf ..- -:yrh n.n kip~:i- ...... ; luf';;-ł ~wf:>flł 
nrfłcv! (ld) 

"'ozorców - Panie, co pa.n tu robisz?.„ U M. k , R d . 
- Ja?„.-:- pru„. przepraszam„. ja czekami Jesz ancy a ogoszcza wzv wa;ą 

na informMlJe. d , I d • I d , , C k• za p;e3ęenowanie tra wnU~ów 
- o ja.kle informacje panu chochl?„: 0 WSJ.lO ZaWO DtCtWa U DOSC ygan I Nikt się jakoś dotychczas nie zajmowal sta 
- Panie szancwny„. ja." Ja„. chciałbym N" . . . I 

\111Jedrleć. czy cfal.-.klJ je-szcze do nast~pnej la- ikt chyba Jeszcze nie oczek1 wał na- ce dniówek roboczych. Rohota potocz~' nem trawników. zna .iduiąc:vch się przed po· 
tl.'rnl?.„ dejścia szyn tramwa.iowych do Łodzi z się więc szybko. szczególnymi posesjami. D!ateao też po wiek-

" • * taką niecierpliwością. jak mieszkańcy Mieszkańcy Radog-oszcrn odbvwa.i ą· sze j c?eści wvg!ądaią one bard7.o mizernie. 0 

Do dorożkarza na rOł"u podchodzi jaka& JeJ· Cyganki i Radogoszcza. Intere5owało jutro ogólne' zebra.nie o godz 11 w Jo- ile ... we-ale nie wygladaią 
moś~ z jegomościem. ich to o tyle, że p.rzyb:vcie tranS1Portu kału szkołv wwsz. przv ul. gen. Sowiń l\"' 

Il ..._i k d „ ł d h ,,amy iedn<>k n::id-z'.eię , że dużo ~mi~n1 •. 1· „ 
- e p1:.n weuu e za urs na wun:ec. - oznacza -0 roz•poczę.cie hu owy nowyr ski ego 58. Jak się dowiadniemv. pragną c '"' 

pyta jejmość. linii tramwajowych na te przedmieścia oni budowie linii nad::i.ć temno nie tvlko ternz na lepsze e"rlv-7 iąk <ne dowi ;iduiemv 
- Półtol'a złotego. ła~ka.wa pani„. Wreszcie doczekali się. Szyny nade- szv'hkie. ale hł:vska..,yicrne Vl tvm celu kon <erwa r i ę tran·~ n-ń" onw~rrwno łód zk im 
- Ale zamaczam, że mój mąż jedzie ze szły. Tym samym budowa linii zostanie wzvwaja Cyqank, i Ncwe Złotno do dozorcom domowym. którzy za przekopanie 

mną.„ • d . k 
_ Cena jest Jednakowa. proszę dobrodzłeJ- nodJ~ta już w nadchodz$cy poniedzia- współzawodnictwa pracy. 0 cm a na wvi::nkości Jednei strony posesj~ 

kl.„ lek; tj. 13 bm. Ale mjeszkańcv C:vganki Tak więc prace na obydwu rywaUzu- 0•rzvmają po 200 złotych . Ponadto za w?oro-
Na to jejmość zwraca się do swego męża: i Radogosz.cza nie czekali na trainsiport 

1

.ie.cvch przedmieściach toczrć się bęrlą we utrzymywanie trawników dozo~c:v otrz.y-
- A widzisz?„. Mówię el zawne. łamago, z założonymi rękoma. Obydwa przed- pod ha.;;łem: kto nierwcozv .„ .. „„„--;- m;i ;, <tri n~"ród Pi€'nieżnrch 0„ 3 tys zło· 

ła tv iadneJ roli nie od.Jrtr:vwa.sz!.„ mieścia zaofia.rowałv już ponad 2 tvsi:i· swoja linie trAnni1n:1iow11? " \.:~) , '"rt• 
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Azi·a budzi się! ... 

!.:~ 
)~mklea.l widotkłem Krzyckiego i Ma-

9!1, ~órzy :na.dawali poł~ne ra:y na· 
lf.~· mieszkańcy wiOski rzucili 
~ im na p0moc. Przerażeni Gprawcy 
~ ~ wycofywać 1 po chwili n 
~ pned karczmą :mstali sami kra 
j«Jlrcy. 

~J!yłmic.zne ruchy tancerek przykuły 
ł1wagę wszystkich. Nagle w żałosną 
~rl~ 'ń, śpieW'aną przez obecnych wkrad· 
•B „ .... głuchy ' OdglOs. Melodia urwała si 
'l~. · 1117czas obecni usłyszeli tętent kopyt 
7skich":"" 

Tor żużlowy 
i:tłau;ą członkowie Ogniwa 
:f"'~ ZKS „Opiw-0" wzywa wszystkich 
C:.~w wszystkich sekcji do gremialnego 
u"&ZiXti w budowie własnego boiska oraz to
ru .2M!ilowego w Helenówku. 

;Zbiorka sportowców na pętlicy w Juliano
~e w dniu 14 czerwca rb. o godz. 16 min. 30. 
•z uwagi na charakter i doni01Sły cel czynu, 

prooimy o jak najliczniejsze przybycie na miej 
sce Zbiórki. 

Doojaizd tramwajami taim i z powrotem za
pewniony. 

Grunt to do•r• •tart 

Palscy meterzySd rta „Excelsiorach" 
· startują w niedzielaym mecz• żużlowym ze Szwecją 

Opinia S}}oirtowa cafo.i Polski jest M- ny ze sic·rzy;:nJrn.mi biegów mają swoje tego. iż P&lacy pOiado na „ ........ 
intereS<>wana nlMzlelaym m~- ZJaStOSoO~nie. Na,sze tory nal-Omia.st 9&łatnło sprewattzonyeh z .ł.AgłH „Bir· 

· stwOwym spotke.n.iem Srwecja - Peł· mają ~rzeciętnie długość 4'20 mtr. ubiorach". 
ska na żużlu w \Varszawie z uw~i na Obserwowali.IŚ!my sterty 111aszych za- Nazwiska zawodników szwedzkich 
z.uaną klasę żużlowców szwedzkich, woctników na „Jia.ppach" i na masz~-- nie wiele nam mówią. musimy więc 
którzy mają za sobą teikie Sltltkcesy, jftłk na.eh ze sk.rzy.11kami biegów i widzieliś oi.rrankzyć się do zwrM:ellliQ uwagi na 
zwycięstwo nad ATllA'Iikami. my jak kolo.salną p•rzewagę w momen· ich wiek, ro łatwiri pozwoli na zorien-
MOżlłwośoi Szrwed6w si, d&e, jeil~ cie sta.rtu uzyskiwał kierowca dosia- towanie się w mnżliw~riarh nAs?:vch 

oni bowiem na masz.ynach Jre slu2yn- dający ,,Jap·pa". Maszyna zrywała się reurezPntantów. Oto <:kład SzwE>dów: 
kami biegów, a wię-c włą.czając biegi ~ prcuiiu, jak do lotu, a majf.C Odpo- LARSON" - 35 l·at, J.OV('lVIST - 37 lat. 
kolejno, w mi·a.rę nabierania szybkośri. wiednie protektory, unikała poślizgu. BRINKEBACK - !11 lat. PRAMBERG 
jadą szalenie szybko, chociaż tracą na Wprawdzie przy włą,cz.amiu bie.gów w 27 lat. R. LARSON - 2f} ll\t. ANBJ:Jł. 
starcie, i;rdy tymcza<iem na.si zawodnie~; maszynach \\'YŚCigmvych dola łapania SON - 27 lat. JAIND"ROJ,M - 34 lat. 
mogo pierwszym zry'Wtłm startowym szybkości nie trzeba s·pec.ialnego wysił- H&LLVIiT - 30 lat. Pnedętnv więc 
ostągnę.ć z m.iejsca Cl!Dllą przewagę. Ma- ku. Jednak ułamki sekund przv czte- wiek żużlowców szwedzkich wynosi po 
szyny Szwedów są, d<lstosowane do ich rech «>krążaniach toru odgrywają tn nad 31 lat. 
warunków lokalnych - trum jazdę nal swoją rolę. Tyle mo•ż.na powiedzieć o Nie znamy jeszcze składu naszei re
żużlu uprawia się na tovze wyści- maszy1nach, które w niedzielę zawar- prezentacji. le.cz pewnym ie<:t, że maf· 
gow}rm d'ługooci 1000 mtr. i '\tą,d maisz)' czą 111.a torze wars zawskim z doda.niem dę. się w nfef trzej zawoł!Jticv J,PSZ.nlł, 

Bieg sztafetowy 7x2000 mir. 
jedną z najciekawszych imprez lekkoatletycznvch ł,odzi 

z.nani nam z zawodów w ł_,od7.i SMO
CZYK, Sl'EKALSJU t OI,EJNIC?.ĄK. 
Ta trójka jest w dosikonałei formie. a 
.iei wiek p.rzeciętny w:vnosi zaledwie 25 
lat! Sądzimy. że w reprezentac.ii P(}lc;ki 
znaida się również łnrhianie - KRA· 
KOWJAK i ~Oł.ECZEK, :l'.\vłaszr.1a ten 
ostatni. g-d~rż w te~mrocznvm sezonfa 
startował kilkakrotnie i odniósł szereg 
<:ukresów. uzyskują,c przy tym dobry 
czas. 

W nadchodzący czwartek dn. 16 bm. od
będ7Jie się w Parku im. Poniatowskiego do
roczny bieg sztafetowy 7 x 2.000 m o nagrodę 
przechodnią „EXPRESSU ILUSTROWANE
GO". Nagrodę tę dwukrotnie z rzędu zdobył 
PABIANICKI K. S. i jeśli wygra po raz 
t1-zeci, zdobędzie ją na własność. 

Bieg sztafetowy „EXPRESSU IL." cieszy się 
wielklm zainteresowaniem, gdyż biorą 'w nim 
udział drużyny czołowych klubów łódzkich, 
a napewno i w tym roku nie zabraknie na 
starcie na.jlepszych biegaczy ŁODZI I prowin 
cji. Start i metę biegu wyznaczono obok 
POMNIKA WDZIĘCZNOSCI. Bieg ten orga
niz<mrany jest w porozumieniu z ŁOZLA i 
przewidziany w ka.lendarzyku imprez. W bie-

gu startować mogą również sztafety klubów 
i organizacli sportowych niezrzeszonych w 
ŁOZLA, przy czym każdy klub może zgłosić 
dowolną ilość drużyn. Zgłoszenia należy kie
rować do sekretariatu ŁOZLA, Pfotrkowska 
Nr 67 do dn. 14 b. m. Zbiórkę zawodników wy 
znaczono na godz. 9, zaś start nastąpi o godz. 
10-tej. • 
Zwycięska sztafeta Z<i'obywa dla klubu na

grodę przechodnią ,,EXPRESSU ILUS'fRO
WANEGO" i dyplom honorowy. Poza tym 
każdy zawodnik zwycięskiej sztafety otrzy· 
ma w upominku książkę z dedykacją. Dru
żyny, które w biegu zajmą drugie i trzeeie 
miejsca, odznaczone będą pamiątkowymi dy
ploma-mi (pla,kietami). 

Pierwszy dzień turnieju 

Oceniając ().f;l'ólnie naszych chłcYJ){'ÓW 
można wwiedzieć jedn<l: są, to młodzi 
zawodnicy i ma.ją za ooba tylko s·potka 
nie międzypaństwowe z Czechosłowa
cją, lecz zna.iac ich hrawure sadzimy. 
że „fle~ma" S:kanrlvnawców nie Powin
na ich sn~szyć. Grunt. żebv dobr?e wy 
startOwali. a na pewno w hieg-arh tle 
nie w_vpaclną. Tvm którzv hP.dą świad 
kami nierlzielnego meczu w Warsrnwie. 
radzimy baeznie Obserwować właśnie 
mOment startu no •.• i dohrze ściskać 
kciuki. z mvślę. o sukcesie naszych l'e
prezentan tów. 

o tytuł najlepszego pięściarza LK~ Włókniarz 
Wczo.ra.j rozpoczął się tnm.iej pięściarski 

ŁKS WŁOKNIARZA o mistrzostwo indywi
dualne klubu. Odbyło się szereg walk, a 
wśród nich spotka.nie DEBISZ-JĘDRZEJ
CZYK. Walka ta była bodajże jeszcze ładniej 
sza, niż w mistrzostwach juniorów t ponow· 
nie wygrał ją DEBISZ. Oto wyniki wczoraj
szych spotkań. 

W wadze muszej KARGIER po wyrówna
nej walce pokonał RÓŻYCKIEGO. Z równym 
powoilzeniem RÓŻYCKI mógł być zwycię.7.
cą. WŁODARCZYK przegrał z DEBISZEM U. 

W koguciej OLCZYK pnkonał MATECKIE
GO, który w I rundzie był na deskach, a GŁO 
GOWSKI wygrał z RYMLEREM. W lekkiej 
STANIKOWSKI wygrał z MAZUREM przez 
t. k. o. w II rundzie (pęknięcie łuku brwio
wego), a DEBISZ pokonał JĘDRZEJCZYKA. 
W półśrednie_j OLEJNIK na punkty wygrał 'l 

NAGAJSKIM, a KONICKI z LUBELSKIM. 
W wadze cieżkiej JASKOŁA znnkautował 
MARTYNEUSA w II rundzie. Dzisiaj dals'.ŁY 
ciąg turnie.iu. Początek zawodów o godz. 
18,30 na stadionie przy Al. Unii. 

* * * Sekc.ia motoc}rJ.<Jowa ł,KS. Włólmi•a-
rza organizuje wycieczkę do wa.rsz.awy 
na niedzieln~ zawodv Polska - Szwe
cja. Zlbiórka motocvklistów na parkin
gu przy ul. Daszyńs-kiego. Wyjazd na
stą.pi o godz. 6 rano. 

Podróże bokserów 
Loddanie na Wvb..-zeźu i we Wrocławiu 

Dwa szlagiery piłkarskie Pięściarze ŁKS WŁOKNIARZA mają w 
czerwcu cały szereg terminów zajętych. Prze· 
de wszystkim mee?. w LODZI z OEDANlĄ, 
która zaakcentowała przesnnlecie zawodów -z 

Decydujący mecz Victoria-Gwardia odbędzie się w Lodzt 
Dwa niezwylde ciekawe mecze odbędą się 

w dniach najbliższych w Łodzi. Pierwszy do
chodzi do skutku w niedzielę, a będzie nim 
spotkanie mistrzowskie ŁKS WŁOKNIARZ
-CONCORDIA (PIOTRKÓW). Wynik tego me 
czu może przesądzić o mistrzostwie klasy A. 
gdyż w wypadku wygranej Concordii. będzie 
ona mistrzem. O ile zwycięiY ŁKS Wlóknian 
mO'.te dojść do trzeciego decydującego spotka
nia pomiędzy Concordia a drugim kandyda
tem na mistrza - SPÓJNIĄ łódzką, która 
wpierw musi jednak pokonać ICOLEJARZY 
łódzkich, z którymi gra również w niedzielę. 
Mecz ŁKS WŁÓKNIARZ-CONCORDIA od
będzie się na stadionie przy Al. Unii o godz. 
18-t~j. 
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Drugi mecz nadprogramowy i bodajże bar- 19 bm. na sobotę 18 czerwca. Następni!' z oka 
dziej jeszcze ciekawy szyku.ie się na wtorek zji SWIĘTA MORZA w okresie 23-29 czerw· 
dn. 14 b. m. Oto okręg CZĘSTOCHOWY, ca pięściarze J,KS wt.0KNJAJłl7.A bawić bę· 
przewidu.iąe. że rewanżowe spotkanie o mi- dą na WYRR?:F.ŻTJ. J tak: na 2.'5 bm. zapro· 
strzostwo GWARDIA (WIELUŃ) - WLO- szono ich dn STAROGAROll (przeciwnik .ie
KNIARZ VICTORIA mO'.te zakończyć się zwY szcze nie ustalony). 27 bm. walczyć będą w 
cięstwem Gwardii w wyniku czego obie dru- SZCZECINIE z OGNIWEM I spodziewają sfę 
żyny będą miały tę samą ilofć punktów, już Jeszcze meczu w Sł,lJPSKU. 
dzisiaj przygotowuje grunt do trzeciego decy- Z WYBRZEŻA IJl''T.en:nt na ooludnie kra
dujące~o spotkania tych drużyn na boisku ju, a mianowicie r'!o wnOCLAWTA ażeby rf<• 

prezentowar oion WŁORNJ l\.R.ZA w meczu 
neutralnym. W tym celu zwrócono się do Lo- .,, pionem „!'lTAJ)'. w zawoda('h tv('h wystąpi 
dzi, z LOZPN odstąpił or!l"anizację te1to me- drużyna ŁKS Włókniarza "llasilona .fodynle 
czu ŁKS Włókniarzowi. Mecz GWARDIA- w wa-OzP cll'żkie.i pne-i Grzelaka (Włókniarz 
-VICTORIA odbędzie się również na stadio- Kalisz). M~cz tPn ndhęrlziP sie "''" Wrocławiu 
nie Unii o godz, 18-tej. · 29 ('7"rwca. 

- Bjornson przekonał mnie i posta
nowi~-em zaciąginąć s·ię z powrotem do 
Legii! 

- Naprawdę? zawa~ała gwarl--
townie i spojrzala na niego takim wzro
kiem, że Leszek aż znieruchomia.ł. 

- Zairaz, zaraz!.„ - strzępią się jego 
myśli. - Ktoś już raz kiedyś spojrzał ria 
mnie ta1kimi samymi oczyma.„ Skąd j:i 
mam to spojrzenie? 

- Biedne dziecko! - Leszek wziął 
delikatnie jej dłoń w swoją. 

- żartowałem tylko! Ale dlaczego 
się pa•ni ta•k tym przejęła? Dlaczego pa
ni drżv? 

Odetchnęta z ulgą, a oczy jei nabra
~Y innego zupeł1J1ie blasku. 

- Więc. nie wyjeżdża pa·n! Napraw· 
dę, przestraszył mnie pani 

- A pani, jak zawsze, nawet w takich I Strzelmirski. - Czy jest pani zadowo·lo-
momenta1=h jak ten, korzysta ze sposob- na z tej eskapady? . . 

I n:igle przyipomnia~ sobie: ten pa
miętny dz!eń, kiedy żegnał się z Fahirą, 
to ona spojrzała na niego w ten właśnie 
sposób ... 

- Przestraszyłem pan'ą? Więc zależy 
oa1ni na mnie aż tyle? 

To wszystko: i p i ękno zaczarowanej 
wyspy i magia księżvcowej nocy i ogrem 
na czułoRć, która ::igarnęła serce Krysty· 
'ly składa się na to, że skry1a zazwyczaj 
dziewczvna nie umie fuż okłamywać ani 
iego ... :ini siebie samej. 

no9ci, ażeby zrobić mi ma1ły wyk~ad o - Ba.rdzo! - odpow1edz1ała szcze-
cM•rnkterze socja·lnyml - uśmiechnął rz,e. - Tu jest naprawdę ślicz.nie: 
s;ę Strzelmirski. - Jestem jednak dzi- - Więc Bjornson miał rację? 
siaj w świetnym na·stroju i chętnie wy- - Nat.ural11ie, że„miałl On w o~ól~ 
słucham prelekcji pani na ten temat, tyl- ma zawsze słusznosc. To bardzo mdły. 1 

ko natura•lnie nie na taki daleki dy- kulturalny dżentelmen. Ale o czym mo
star:is! Czy mogę jesz.cze na kwadransik wiliście z sobą, tam, w winiarni? 
weBść na taras pani? . - Wskrzeszaliśmy różne sta·r~ wspo;rn 

.L Ależ z przyjemnością, bo raz je- nienia!.„ Bjomson w dalszym ciągu nie 
szóe powtarzam, że noc jest ta1k pięk- może mi wybaczyć, że zdradził·e.m Sa· 
na, że zupełnie odechciało .mi się spać! haorę i namawiał mnie gorąco, zeby.m 
I Po dobrej chwi1Ji znalazł się obok niej wrócn do Legii - zaiartowa~ Strzelm1r-
na ławeczce. ski? 

Wieczór stał się jeszcze jaśniejszy, bo Wieruszówna wstrzymała dech w pier 
światłość biła nie tyilko od księżyca, ale siach. 
i od tamtej smugi, która srebrnym mi- -. A. paifl. co. na to? , . 
gota<niern padła na lustro wody. . . W1 dz1a.ł, z~ Jest wyrazn.1e zaintrygo-

- No i co? - spytał dobrotl1w!e wana, więc zartował dalej. 

Oczy Krystyny są wprawdzie niebie
skie, jak szafiry rozświetlone słońcem . 
oczy zaś Fahfry były c·iemne, jak dno głę 
bokiej studni, jednakże spojrzenia ich, 
penne rozpaczy i miłości, są do siebie 
bliźniaczo podobne. 

- To znaczy - Strzelmirski nie odry· 
wa oczu od zmienionej zupeł111ie twa
rzy dziewczyny - to znaczy, że B jorn· 
son mia-! jedna·k rację! Zrozumiałem to 
dopiero teraz: ta dziewczyna kocha 
mnie, tak jak kiedyś Fahira! 

W oczach Krystyny maluje się jawna 
męka, której nie chce, czy nie umie taić 
~ Więc jedna·k postanowił pan wr:i

cać do Afryki? - pyta roztm•,..sioriymi 
wargami. 

Stała s!ę naqle odważna I spojrzała 
rnu prosto w oczy. 

- Dlaczego się pan o to pyta? Czy 
riiqdy nie wyczuł pan tego? 

W świetle księżyca niebieskie oczy 
Krystyny zmieniają nagle kolor i stają się 
ciemne, q1ębokie: Jak oczy Fa•hiry. 

- · Naprawdę, Krvstyno, lubisz mnie aż 
tak bardzo? - pyta urzeczony Ich lśn :e 
niem Leszek, i bier?e ją delikatnie w ra
miona . 

<D. c. !I.) 
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